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S K Z O O Ę  D M I A s .  M A „ c a  S O K U

z  P O R T U G A f . f . J l
2  Ltshonny d. 2. Lutego. .

Marizafek Hrabia deLippe-Bu- 
Ckeburg naywyźſzy Hetman  
woyft Królewfeich ndalfie dnia 
* 9  P««fetóge miefiąca do Saiua- 
ter,a, gdzie pożegnać ma Króla 
Jmci 1 Krob w iią  Famijj^, i do

0 'ef 0 " N i«ntczech Paćftwa  
powrocid. W krótce Król (md
promocyą W w y f t u Bc 
nić nla C ffiryerów, którzy rod  

K,ctnmend% yylp onuuetieg o H ra 

bi w obozie pod Patmella naydo-  
W*H fię. Do Szpitalu General
nego podrzuconych dzieci Mia
na tego p .ży ięto  od daia 1 Li
pca 1766, 619 roęfltiey, ż 593 fcla- 
ey płci dzieci ? naydowało flę  

przed póniienieną dstą w tym że  
ctzp talu 1356 dzieci , zaczrm  
leu.ma ich wynofila 2.568, z k tó

rych 816 w przeciągu roku prze-  
iz h g o  umarło.

Z  Jjsbonny d. y. Lutego. 

Trybunał^nconfidmtiae  nazwa-



n y  oſądził 40 W<ężnibW Hanu, z 
których iednl aa galary o(ądże
ni bvl?, drudzy na wygnanie do 
jdngola podani.

Z W Ł O C H
\ Z  Rzym u d, 20. Lutego,

f  Dnia w czorayK ego Sardyna*
Jowie Jchmć Alb ani i Corſini, n* 
roczyftą u Oyca S. audyeneyą  
m ieli, donoſzac mu imienia na 
D w orów  ſwoich o przyfzlym  
Króla jm ci oboyga Sycylii za
ślubieniu z  A rcy-K ięźn iczką  
Jeyrnci% Maryą Karoiiil|* Przy* 
tym  o przyzwoite dyfpenſy pro
fili. Kurryer 'z!Wiednia wyfla* 
n y : z portretem A rey-X iężnicz-  
ki Jeymci Karoliny tędy prze 
ſz lego Wtorku do Neapolu dą
żąc przejechał. - S ławny Sny-: 
cerz] Pan le Brun  buftum;wyra
żające Oyca S. iuz zakończył, 
cały Uzym  zpodziwieniem do- 
{konałośe! tego dzieła przypatru
je fię. Dnia onegdayſzego ten
że Snycerz miał honor dzieło to  
ſwoie fam Oycu S. ofiarować, i 
oraz opowiedzieć fię m u , iz 
z tą d  do W arfzawy wyieżdźa. 
Ociec S. ukontentowanie (woie 
z tey  iego pracv olobliwfzym  
oświadczył fpofcbem, wſpomnio- 
nego albowiem Snycerza Kawa
lerem kreował, i Krzyż fiawa- 
lerfki fam włafaemi rękami nań

włożył, który to‘?honor od in
nych Papieźów Kawalerom Ber- 
m m t H Karolowi Maratta był u -  
czyniony,

Z  Liworny d. ro. Lutego• 
W fzyttkle wrfpy Koriyki do

chody, oprócz tych, które po-  
fiadaią G eaueóczykow ie w yno-  
fić tuaią na 7 millionów Liwrów  
Franculkich. Powiadaią, i i  G e 
nerał JPaoli wydał do Paryża 
Agenta pewnego ſwoiego, który
by Królowi Jmci Francufkiemu 
roczną od K orſykanów  daninę
ofiarował.

Z  Liworny d. 24. Lutego.
Dnia wczorayfzego z rana dwa 

wojenne okrętyi' W eneckie z 
Marſylii przychodzące tu ftanę- 
ły. Jeden z nich zowie fię Her
cules i 54 a r m a t a m i  ofadzony za
wiera ludzi 380, drugi Canfiantia 
mą armat 30 i ludzi 200. Pierw- 

, Izy pod1 kommeudą Kawalera 
, Emo  Admirała R zepłtey, drugi

pod kommendąKapitana i?Ha zo-

ftaie.
Z  Florencyi d. 27. Lutego?

Z  Ficchio w Hrabftwie Turicchi 
donofzą, iż fię pewna Sala, na 
którey młodzi reprezentowa
niem Komedyi zabawiali fię, w  
którey nadwieście fpektatorów  
było, nagle zapadła fię tak, iż fia- 
chacze i aktorow i, y  iedny.m



, i y  lekfco ranieni byli* g g m j .  !  ^

7  F  PA' N  C Y I okrętowemi przeSadi fię z okrę- 
ZtVM > d. k  Marca.ta na baty, ale okręt na bok y r .

T rw oży  nas bardzo Stan Kro- w r ó c i m y  na tez baty ſpa>«^  
low ey Jeymci, którey choroba one zatopił. NiekjKRSp z okrę-

' S Z U r n i " * * , *  ~ n * ę « t l 2 5
rze. Dnia dziſieyſzego, z ran* wal, fię . na okręt mi p S 
chociaż Wlepſzy m trochę zdro- lin iego wleźli. -g ‘ ^ 
w in/.oftaw ala. fednak przyiąd omylnie w .zy .cy  gay y p-<% 
N ayśw iętſze taiemnice z pobo- od Obywatelowi •
iności chciała. Żądzy iey za- m in  des-F m s  ratowani nie hy , 
doſyd uczyni! Biikup K am uteń- którzy poftrzeg.isy * ę y  
fki zw yczayny tirolow ey Jey- wrócony, i tym po o >» -1-
mości Ulmażnik. wypowiedzianą izybfiy.scsą od

^  p<*r*4 «* d. y .  Marca. Stan w ody’ mor Jkiey porw any, z m -  
K rólow ey Jeymci coraz] będąc tem małym ku - niemu ua&H uę, 
niebeſpiecatiieyſzy , wizyftkte i mimoſwoię wźegiarfkiey izt»- 
publiczne widowifl*_a nawet na ce nie biegłość i wiatr nie po-  
Jarmarku |w  S. Germain za- nayślny, dopędzili ten okręt w  
kazane ſą zrofkazu Króle wfkie- przeciągu pół godziny, i na nim 
go. Dnia wczorayſzego zro- 9 ielzcze zyiących ludzi zaitali. 
ſporządzenia Arcy-Bilkopa Jmci Ludzie m  po rozm ytych  czę-  
zaczęto publiczne 40 godzinne ściaeh okrętu rozproizeni ? tru- 
nafeoźeńftwo po wſzyftkich Mia- dnością po upłynieniu półtorey  
fta tego Kościołach. M amy tu godziny ;byii zgromadzani, Ka* 
wiadomość, źe dniaio tego mis- zano im p p M y d f if  m  bacie, w  
Jiąca, okręt pewny z S. Mato Jo- którym wio i? a mi przez fie^m 
z tf-Mary a nazwany pod władzą, -godzin robiąc, ifanęli, na tmey- 
Kapitana Sr.fłre zoſtaiący na 23o fen o mil ośm od tego odiegłym  
łaſztów Doſzący , a zMarſyjii ,gdzie %  okręt, w yw rócił,  a to 
do Havre de Grace źegluiący z o* zmorzeni głodem, pragnieniem



1 p racą .  J e d e n  z M a j t k ó w  w  
godzinę p0 wzięcia iego do ba
ta, drugi nazaiutrz umarł. J a n i  
pozoftali między kfeóreml był 
drug i  K ap i tan ,  j d rugi  Porucznik 
do S. Mało powrócili. Okręt 
niewiedzieć dokąd od morza byt 
Zapędzony. Wizyftkich n*fcym 
okręcie łudzi było 27, zatym 20
2 nich zginęło.

& N l E M i B c
Z  Raiifbonny d. tf. Marca.

T r z ę f ł e n i e  z i e m i ,  k t ó r e  w A u -  
f t ry i  dnia 27 L u t e g o  by ło ,  i tu  
t a k ż e  c zuć  fię dało, równie iako 
i po w ſz y (rkich m ie y lc a c h  nad  
D u n a ie m  po łożonych .  VV Orten- 
burg p r z y  g ran icach  D yecezy i  
Saltzburg  t a k  m o c n e  b y ł o ,  i i  
dz w ony  zam kow e lam e dzwoniły.

Z  Wiednia d. 12. Marca. E l e 
k t o r z y  t e g o  ią zda. da,iż  w p r z e  
ſzłą  ſobotę o godz in ie  w pół do 
dz ie ſ ią tey  w ie c z o r n e y  lek k ie  tu  
było  ziemi z a t r z ę  śnienie. Od dnia 
w c z o r a y lz e g o  g w a ł to w n e  tu  
śn ieg i  fpadać poczę ły ,  tak  iż z ie
m ia  śn ieg iem  na pół f t o p y  ieft 
o k r y ta .  P r * y  ty m  t s k i  tu  ieft  
m ró z ,  ż e  D u n a y  k r ą  ieft  o k r y 

ty ,  a część  o n e g o  p rze d m ie śc ie  
Leopold/ładt od Miafta oddz ie la 
jąca cale zam arz ła .  H r a b ia  de

Meiternich t u  p r z y b y ł  iako nad-  
z w y c z a y n y  PedH E l e k t o r a  A r -  
oy-Bifkupa TrewirOiiego p ro ſząo  
C e  far za Vt.niam aetatis fco ieir dy-  
łpen fy  od lat, k t ó r e  z ło ta  B a l ia  
K aro la  I V  w yciąga  od  t y c h ,  
k t ó r z y  E le k to ra m i  zoftaią. W ie 
le to  dochodzi  nas  odgłoſów o 
u  zęfien iaeh  ziem i w  S ty ry i ,  W ę
g rze c h ,  i C z e c h ac h ,  ale n a y w ię -  
H z ą  z nich iz kodę  m a M .afto  
Neuftadt. D n ia  oftatriiego z a -  
pu f t  H rab ia  Pallauicirii m łody ,  
S y n  G e n e ra ła  Felfc M a r i z a ^ a , '  
n ie fpodz iew an ie  i n a d zw ycza y l  
n y m  ipofobem zofta ł  Ceiar& irn  
Szam heU anem . T e n  m łody  le 
d w i e  I g  la t  maiący K a w a le r  na  
p e w n y m  balu u  D w o r u  tak d o - '

Ikonale t a ń c o w a ł ,  iż C e fa rz o w a -  
K ro lo w a  je y m ć  p r z y w o ła n e m u  
do ſiebie, kazała  w z ą <5 w t a n ie c  
i ed n ę  z A r c y -K ię ź m c z e k .  P r z y -  
iaciele iego p r2ef t rzeg l i  g o ,  i i  
po n iew a ż  chcąc ten honor m ieć, 
ti zeb;- być Szan ibg .łanem , p r z e 
to  lądzić może, iź tą  godnośc ią  
o b d a rz o n y  ieft i za nią d z ię k o 
w ać  C e la rz o w e y  K rólow e y  j e y -  
mości fiależy. U c z y n i ł  t o  mło
d y  K a w ale r ,  a C e ;a rz o w a  K r ó 
lowa J e y m ć  ośw ia d cz y ła ,  i  w  
ſam ey  r z e c z y  n ada ła  m u  g o 
dność  jSzam beilana.



fJupn: aó.

S U P Ł E M  E N  T
D O  W I A D O M O Ś C I  W A R S Z A W S K I C H  

W S  S t ó O D Ę  D N IA  30. M A R C A  R O K U  1768-

Z  Carogródu d. ifſ. Stycznia. Mieliśmy nadzieję, iż przez  
m rozy oczy fzczone będzie powietrze, ale iednak morowa za 
raza wielką tu klęflkę ſprawuie, zwłaſzcza tam gdzie mieſzkaią  
Frankowie. W  nocy z dnia s r  na z8 Grudnia był tu wielki 
pożar przy hippodromie, który kilka domów w  perzynę obró
cił. Niehtangi-BaCza, któremu zaślubiona ieft ftarſza Córka  
Ceiartka, otrzymał dnia * tego miefiącą (zatę Sobolą,: i zw yk łe  
podarunki polłał przylzłey Małżonce ſwoiey, to ieft, wiele dro
gich k leynotów  i koſzów kilka z kwiatami i owocami.

Z  Monaco d. J. Lutego. Nie wątpią tu, jiż- pokoy między  
Koriykanatrd i Genueńczykami w ſam ey rzeczy ieft zawarty. 
Przednieyize pokoiu tego warunki ſą. iź G en u a ’ całą Korfykę  
J wizy ſtko co do uiey aależy, zupełnie K orſykaaom , oddaie, 
ci zas Genueńczykom wyfpę C a j ^ ^ p r z y  wracaią i daniov 10- 
czneyppftępuią 30 tyfięcy Liwrów Korſykańſkich.

Z  Tury na d. i j .  Lutego. Dnia 10 tego miefiącą Pan Car- 
ruggio M inlter Rzepltey Genuen&iey pierwſzą miał u Króla  
Jn*G i Króifcw&iey familii audyencyą Dnia 14 tegoż imeſią- 
ca prezentowany był Królowi Jmci Pan Potter Angielki Szla
chcic iako zlecone iobie rnaiący jlprawowanie intereflow Dwo« 
ru ſwoiego w tym tu Pańftwie.

Z  Liyorny d. ip. Lutego. Podług oftatnich wiadomi ści z  
w yfpy Korlyki, o kto ych gruntowności wątpió nie można, 
ugoda między 5Kerfykanami * i Genueńczykami, ie ſzcze nie ieft 
tak blilka iak rozumiano. D w a zbroyue Ko* Tykano w ftatki po



m orza  krążące, zabrać miały 5 ok rętów  do t ie n u e ń c z y k b w  na
leżących  i do K orſyk i zaprowadzić."

Z  Madrytu  [d. p. Lutego. Rada handlowna, Królewfka 
przełożyła Królowi Jmci, iż Regencya w Burgos pragnęła ufta- 
»ow ić  tapa Kompanią handlową i Manufaktur, aby tym  fpofo*» 
betn, handel, przemyli, i rolni oka nauka w Kaftylii mogła być 
wydofkonalona. Król Jmć zawfze pragnący przyłożyć fię do 
uſzezęśliwienia poddany, h ſwoich, nie t  \ lko zezwohł na te, ale 
te ż  przyłożył fię do tey  uftawy wyliczeniem fta tyfięcy Realów 
de Vel\on. (  2,656 Talarów Hiſzpańſkich )  Kompania ta nazwana 
Kumpanią Królewlką S. Karola obrała dnia 24 przefzłego mię
dląca D yrektorów  Twoich Don Kafpra Vincent i D  n Jozefa  
Gonzalez del Rio. Ofadzenie Kraiu puftego Sierra- Morena bar
dzo dobrze udaie fie, na 1200 nowych tam Obywatelów po wię- 
k lz ty  części Niemców ofiadło. Rozdano im grunta 1 w ł zy ftkie 
Iprzęty roinickie, część tych gruntów iuź zaliana ieifc i źyźną  
Bader być fię zdaie.

Z  Gratzu w Karynthyi d. 27. Lutego. Dnia dzifieyfzego o  
"godzinie w tórey z rana m inutki mieliśmy tu gwałtowne trzę
sienie ziemi, przed którym kwadranſem lekkie i od nie w ielu  
poftrzeżone ziemi wzruſzenie było. Trwało to t r a f ie n ie  przez  
50 Sekund, tak. iż dzwony niektóre pomnieyize larne dzwon.ć  
poczęły .

Z  PUgram w Czechach d 2S- Lutego. Dnia 27 tego mieſią- 
«a o godzinie dm giey .32 minutach z rana trzy, iedno po drugim 
trzęfienia ziemi były, przez które śpiący z niemałym fb achena 
przebudzeni byli. Też Ta me z okolicznych mieylc wiadomości 
BaS dochodzą. Żołnierze na warcie ftoiący złofkotu , który  
był ftyſzany ſądzili, iż fię ogromny iaki budynek wali. To trzę- • 
Benie ż dney zgoła nie uczyniło fzkody.

Z  Frankfortu Ł  12. Marca. Podług liftów partykularnych  
a  H oftan dy , Król jm ć Pruki tam na przyfzłą wibfnę uda fię 
& a oddania w izyty  Xiążęcm Stad cha dero w i. Przydaiąteż li- 
B y, * tegoż czaſu obóz zał<>żany będzie z 15 tyfięcy wovłka  
ĘpOi.&jo, do którego Xiążę Stadhader ua początku Maia w yi« -



dzie. P?eshota HolLnderſka, a przynsyinaiey Gwardya Xiff* 
żęca przybrana w mondury Prulkie będzie. Źiążę Jmć ftasrow 
Rzepltey do naradzenia fię pedał, jeśliby nie należało przym na-  
zy ć  ,ſił na morzu, i ^budować 2.5 okrętów woiennych nowych, 
Daw ««ey zaś. pcdal aby oporządzono 6 fregat po 36 armat ii)a. 
iąeych, ktoreby handelHollenderiki przeciw rózboynikorn mon* 
fkiai ub .spiec^ały, 1 wynaleziono fu m aiypotrzebne na to opo* 
rządzenie. -

Z  Piotrkowa d.. 23. Marca. W y  p r  aw l lf  tu  J e b r v ć I( a W ale 

r o w i e  pod  d zo tiił  X X . J e z i r t ó w  ćw ic zą c y f ię  w n auce  Krsdo- 
inow ftw a  i d z i r i rp i ſ łw a  T ra ie d ią  w y ra ż a ją cą  j .  W  W . T r y b u n a 
łu K o r o n n e g o  P io trkow lk iego  S ędz iów  w ie rn  ść  ku  N a y ia ś n r  
P a n u .  miłość ku  Z iem ianom . Jm ć  P . D an ie l  W a le w ik i  C h e -  
r ą z y c  P io trkow lk i  miał p ie r ſzą  Ofobę t e y ż e  T r a g e d y i ,  k tó r a  z a 
k o ń c z y ł  m ow ą  z p o ż e g n a n ie m  j .O .  T r y b u n a łu  j  md P .  P a w e ł  
K  rąk  o w Ik i C z e ś  ni k i e w i cz S i  e rad  z ki,

Z  W A R S Z A  W Y  D N I A 30. M A R  C A .
P r y w a t n a  Rada S e n a tu  w p rze ſz łą  S o b o tę  o godz in ie  p ie r w -  

zey  z połudn ia  ielfc zupe łn ie  dokończona, po k tó r ey  X ;ą ż e  jm ć 
P r y m a s  k o r o n y ,  i W.. X. L it:  p o i e g n a w ſz y  JNayiaśn iey ſzeg*  
K r ó la  Jm ci  P .N .  M., dn ia  o n e g d a y ſz e g o  w y iecha ł  z t ą d  z ca łym  
D  w o re m  ſw o im  do S k ie rn ie w ic  na n a d c h o d zą c e  Ś w ię ta  Z m a r -  
tw y o h w f ta n ia  PańOdego. T o ż  lam o  J m ć  P . W e f le i  Pod ika rb i  
W . K i n m i  J c n m ć  u c z y u iw ſz y  oddaldr l ię  do włafności  ſw o ich ,  
n  g S o ł ty k ó w  G e n e r a ł  W oyfe  R o % i .& k h  O r d e re m  

r a B ia łe g o ,  a J m ć P .  K a r r  P u łk o w n ik  w  t y i n i e  ſ am y u ,  W o y -
fcu Orderem S. Staniiława z  Lalki J. K. MCi PuN, M.  la za
szczyceni. 1 *

t * °  P o t o m n e g o  nadiechali  w  ty c h  dn iach
fcC P 1/1, ' J* Zyd*nt TrVbunała Prowiticyi W iel
ko PoKkiey Kochanowfei KaſzWlan Zaroow& i, General M o .

ronowlki Staroſta Tłutnacki, H «nryk G raff B ru h l B r a t  Jmci 
Pana G enera ła  A rtylleryi K oronney i in u i

M ichał Groll, podaieprze z  to do .wiadomości, on



pe łajkawe ff. K, Mci, ncl mflęputące K/iażki odebrał, tafto to;
imo . Magazyn Dziecinny , czyli Rozmowy między mądra 

Ochmiftrzynią i Daimnai zacnego urodzenia wycho waniu Jey 
powierzonemi przez Pana le Priuce de B eaumont napiſane, &. 
t e r a z  na O yezyify  ięzyk przetłumaczone & c .  XII. To;n. s i o .  

Kfiązka dla Młodzi po Polflku i po Fraaeuiku. 3 Uo. Geografią 
z Niemieckiego przezP . A. j. Siłichiiiga. 4 to. Cotne di jon, 
Amos. Orbis ſenſualium pićfcus ąuadrilinguis emehdafus, li. e, 
omnium ftindamentaiiurn in mumio rerum & vita aćtionum pi** 
ćbura & Nomenclafcura Lat: Pol: Gali: & German: 8. j to .  Ty-  
liąc N ocy i iedna, Awantury Arab kie X l ł  Fom. 6to. Abrege 
des Sciences pour łes  eofans eu franęois &  en Połonois com- 
plet. ymo. L es  Fables d? JSſope en franę is & en Polono?s g. 
Pł których tez tuz Nura: 1, 2. d o i  Nam; gti dwapierwſze Tomy z  im * 
ku wy [zły, JKontyn«acye Nuna: 1 i § ty  Ją w druku iak tez 1 reſzta w  
w y z  naznaczonych Numerów, i będą nie tylko przez  te, ale tez 1 przez  
inſze publiczne Gazety oznaymione tak iak z  Druku wychodzić będą. 
Cena Nuru: iłży, albo Magazynu, Dziecinnego 4 Czesci w dwóch To- 
mach iefi a la Rultica Złoty eh 8. w oprawie Złotych u ,  w oprawie 
przedniey Złotych 13. Takie fię UŹ po daie do wiadomości ffclm w om 
P P . Prenunierantom iak tez injzym, ze iu i Dzieje Rzymlkie p o i  
prejarmą j'ą.

Pewnemu Panu z  W  arſzawy wyieżdżaiącemu, zbiegł w tych 
dniach Lokay, nazwifkiem Lorens, lat około 24 mażący, podeyrzm y  
o (zkodę na tyjięcy kilka, w pieniądzach, w galanterynck i w innych 
fprzętach poczynioną. Człowiek ten włafny Pana tego poddany; ir/ł 
komplexyi białawey, brwi zow jlych , twarzy okrągłey, w zrojłu doſyć 
małego, barwa na nim ſzaru z  niebie/kim, chyba ze ią dla podeyrżenia 
zrzucił. Ten zaraz na Pradze Pana ſwego porzuciw jzy, nieuchy* 
bnie do łParſzawy zawrócić mufiał dla ſprzedania kradzieży ſwoich. 
Ktobykolwiek takiego Człowieka dojtrzegł i dał o nim znać tu w lVar~ 
fzawie do ffmci P. Baranów/kiego Burgromego, we Dworku ffmci P. 
Ka/ztelma Radomjk ego na Nawym^Mieście, odbierze natychmia/ł nad- 
grody Talarów Bitych dzieſięć.


